
M  78. Kraków 7Kwietnia —  Czwartek R oi 1853.
W y c h o d z i  w Krakowie

oodziennie o godzinie 8 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
w Kr a k o w ie  m iesięczna  6 z łp . kwartalna 1 5  z łp .

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w  Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Rynku N r. 45 8.

Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ,  8 l ę
o g ł o sze n ia  , ROZPRAWY o d e zw y  wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA lite rack ie , księgarsk ie , han d lo w e, przem ysłowe 
rolnicze itp.

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp .
*  a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazow e um ieszczenie po 8 g r. 
następne po 3 grosze z d o p ła tą  1 0 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują si< , wyjłw szy Q(1 staj ch lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy

M orespondeitcya Cs&su.
P o z n a ń  3 kwietnia .

W n io sek  d e p u to w an eg o  C ieszko w sk ieg o ,  o s t a n ie in s ty -  
tu tów ed uk acy jnych  w K się s tw ie ,  żyw o bardzo  zajm uje p u ­
bliczność tu te j s z ą ;  w ierność  sk reś lo neg o  o b ra z u ,  z u p e ł ­
nie d a g u e ro ty p o w a , c ieszy  nas n ie s ły c h an ie ,  bo praw da 
tak niezbicie  i s zcz eg ó ło w o  w y s ta w io n a ,  nie  może o s ta tecz ­
nie ,  nie p rzyn ieść  dobrych  a bardzo  w tym k ie runku  p o ­
żądanych  dla kraju  ow oców ; ale im w ięcej my się c ieszy ­
my,. tern w iększa  n iechęć  przeciw  tej znakomitej p racy 
pana C iesz k o w sk ie g o ,  oficyalnego świata ,  k tóra  objawiła  
się kilkakrotn ie  w G azecie  Niemieckiej tu te js z e j ,  co tak­
że ła tw em  do p o ję c i a ,  bo praca tak d o k ła d n a ,  tak do b i­
tnie stan rzeczy  w y św ieca jąc a ,  zam knąć musi usta tym , 
k tó rzy  ciąg le  u t r z y m u ją ,  źe  dopiero  prom ienie  p ru sk ie ­
go s ło ń c a ,  s top iły  lody b a rba rzy ńs tw a  n a s z e g o ,  źe  c a ­
łą  cyw ilizacyą im winniśmy, źe skutkiem l e g o ,  c a łe  na­
sze  życie winno by być jedn ym  hym nem  dziękczynnym  
za s tan  obecny. P raca pana C ieszko w sk ieg o ,  z doda t­
kiem ostatniej m ow y pana P ila w sk ieg o ,  inną s fe rę  życia 
Księstwa malującej,  tw orzą  c a ło ś ć ,  k tóra  gdy ja k  s i ę s p o -  
dz iew am y, uzup e łn ion ą  zostan ie  p rzez  deputow anych  n a ­
szych , przy dyskussyi nad ordynacyą  gminną i powiato­
w ą ,  co do sfe r  administracyi k r a jo w e j , na tenczas  będz ie ­
my mieli w ierny  obraz  s tanu Księstwa , za k tórym n ieza­
w odnie  nikt nad W is łą  nie za tę sk n i ,  jak  w zaślepieniu 
sw em  m arzą  n iek tó re  dzienniki niem ieckie ,  na co tak t ra ­
fnie i dow cipnie  od po w iedz ia ł  im ko resp on den t  wasz b e r -

Obok sp raw  k ra jo w y c h ,  wielki wciąż in te res  śród nss 
b u d z i , en e rg iczn y  pochód  naprzód  katolików w Izbach 
berl ińsk ich ;  ostatni ich w niosek  funduszów  katolickich się 
tyczący , poparty  natura ln ie  p rzez  naszych deputow anych ,  
w znacznej częśc i  trudni się funduszami k ośc io ła  naszej 
a rch idyecezy i,  bo jak  w innych tak i w tym k ie runku  i 
na tern polu Księstwo na jbardzie j upośledzonem  było. 
Katoliccy deputow ani wszelk ich  prow incyj ,  s toią w c ią -  
n łv ch  s tosunkach  z swemi b isku pam i,  k tó rzy  im rad  u -  
dz .e la ją ,  ina te rya łów  dostarczają .  O ile wiemy i nas. d e ­
putowani,  oczekują  rad y  i pomocy z s tron y  JO. arcypa  
s te rza  naszego ,  która n iezaw odnie  co do tej materyi u -  
dzieloną im b ęd z ie ,  s łyszeliśm y n a w e t ,  źe JO. a rc y p a -  
s te rz ,  w y znaczy ł  k o m issy ą ,  celem  w ynalezienia  i u ło ż e ­
nia e ta tu  w szelk ich  zeb rany ch  funduszów  kościelnych i 
e d u k ac y jn y ch ;  rezu l ta t  tej p racy  udzielonym  n iezaw odnie  
będzie  depu tow anym  n a sz y m ,  do użycia p rzy  n iezad łu go

CIĘŚĆ LlTERACKO-ARn s n C m .  
W ielkanoc—  Teatr amatorski.

s toczyć  s i ę  mającej w tej matery i w alce ,  o t o  zaś mniej­
s z a ,  czy zwycięstwo p e w n e m ,  byleby praw da w yśw ie ­
coną  była, prędze j czy p ó ź n i j ow oce  p rzyn ieść  musi.

J e n e r a ł  Brandt, zos a m ianowany je n e r a łe m  dywizyi,
ale i nadal w garnizonie  tutaj zos ta je  Zima os ta teczn ie
żegnać  nas zdaje się, i < ztęki B o g u ,  śn iegi tak powoli 
g in ą ,  źe  obawa powoi z i ,  k tó re j  się lękano, za uchyloną 
uw ażaną być może.

Co do kolei poznans ° ~ w roc law sk ie j  podobno  je s t  na­
dz ie ja ,  źe budowa les2(. zo w tym ro k u  rozpoczę ta  będzie ,  
ale nie p rzez  rz ą d ,  y 0 p rzez  to w arzys tw o  a k c y o n a ry -  
uszów; lakiem przynajmniej j e s t  p rzekonan ie  publiczności 
i prassy. . .

Karząca ręka Opatrzności , c iążąca nad kra jem  naszym , 
nie p rzes ta je  najboleśniejszych ciosów zadaw ać  s p o łe c z e ń ­
stw u  naszemu. Jeszczesiny uie odetchnę li  po s t ra tac h  S te­
fami z Małachowskich l l a t e r o w e j ) 0j Cił Auto tiew ic z a , hr. 
i t aczyńsk ie j ,  a ju ż  nowej ofiary niebo od nas zażądało  
w osobie  Zolii z Zamojskich Ż ó ł to w s k ie j , k tó ra  w kw ie ­
cie wieku w Bogu z a sn ę ła ,  zos taw ując  n ieu tu lonego  w żalu 
m ę ż a ,  ro d z in ę ,  i pięcioro maleńkich siero t.  Dziwnem z rz ą ­
dzeniem lo su ,  cztery  osoby w y m ien io ne ,  k tó re  w tak 
krótk im czasie  Bóg od nas o d w o ła ł ,  by ły  w szystk ie  da­
rem  innych części k ra ju ,  W ie lkopo lsce  d an y m ,  b y ły  w ę­
złami w iąźącem i nas tern silniej z re sz tą  krajru ,  św ieża o -  
tiara była  nam w reszcie  z ak ładem  i p rzyk ład em  cnót tej 
wielkiej rodziny , k tórą  cała Poiska tyle s za n u je ,  już  w ięc  
i z tego  w z g lę d u ,  śmierć je j  ogó lny  ża l ,  ogó lną  boleść 
w y w o ła ła .

£ & a m f m i * g  3 kwietnia.
7 W ia d o m o ,  źe trak ta t  londyński z dnia 8 maja r o z ­

s t rzy ga jąc  kw estyę  dz iedz iczności t ron u  d uńsk iego ,  o s ta ­
teczn ie  miał na ce lu  za ła tw ien ie  w yn ik łych  sporow , m ia­
now icie  zaś k rw aw ych  zajść  między koroną  duńską  a je j  
sz lesw ik-ho lsz tyńsk iem i poddanym i; w iadomo ta k ż e ,  źo 
o becn e  obrady  F o lk e th in g u  toczą się nad t e m ż e  p r a w e m  
dziedzicznern i .nad  s p o s o b e m ,  w jak i o n o  ma być p r z e z  
se jm  państwa przyjęto. Do p ow tó rn eg o  nastąpić m ającego  
odczytania  o w e g o  praw a na se jm ie ,  już  p rzyg o to w any  i 
p rzez  4 0  deputow anych  podpisany zosta ł  d o d a te k ,  k tóry  
uchylając kró lew sk ie  uw iadom ienie  (Botschaft) ,  zam ierza  
og ran iczyć  to p raw o  na same i bezw zględno  przy jęc ie  
u k ładu  londyńskiego. Czterdzieści podpisów w ysta rcza  na 
uchylen ie  p ropozycyi królewskiego uw iad om ien ia ,  bo ta 
liczba p rzechodzi czw artą  część ca łe j  liczby d ep u tow a­
n y c h ;  pytanie ty lk o ,  czyli podpisujący do trzym ają  p lacu ,

co znow u zależeć  będzie  od t e g o ,  czy  podobnie jszem  do 
praw dy je s t  odstąpienie  o becnego  m inis teryum  lub nie.

Tym czasem  gazety  angielskie  o g łasza ją  o św iadczen ie  
księcia S z le sw ik -H o ls te in -N o e r ,  p rzes łane  p rezy den to w i 
se jm u duńsk iego , a k ló reg o  brzm ienie  je s t  n a s t ę p u ją c e ; 
„ S i r , niech mi wolno będz ie  z łoży ć  następujące  ośw iad­
czen ie  se jm o w i:  W  dzienniku A llo n a e r  M erku r z  dnia
lO go  m arca  czy ta łem  dokum ent tyczący  się uk ładu  z a ­
w ar tego  między kró lem  duńskim z j e d n e j ,  a moim b r a ­
tem księc iem  S z le sw ik -H o lsz te in -A u g u s ten b u rg  z drugiój 
s t rony ,  mocą k tó reg o  ten  ostatni w imieniu swojein i sw o ­
je j  „ rod z in y"  w yrzeka  się za pew ną oznaczoną s u m m ę ,  
p ra w  i p re łe n sy j, k tó reb y  stanąć  m o g ły  na przeszkodz ie  
jak iem uko lw iek  bądź rozporządzeniu  króla du ńsk iego  
w kwestyi dziedzicznej. W o b a w ie ,  że  użycie  n iezw y ­
k łeg o  wcale oznaczenia  „ ro d z in a" ,  m o g łob y  dać  pow ód 
d o m n ie m a n ia ,  że ow e „ a r r a n g e m e n t"  i mnie do tyczy , lub 
też,  źe dałem  moje na nie p rz y z w o le n ie :  o św iadczam  n i-  
nie jszem , źein o u . i .adz ie  nic n ie w ie d z ia ł ,  pókim go  w g a ­
ze tach  n ie w y c z y ta ł ,  i że  poczy tu ję  sobie  za o b o w ią z e k ,  
wszelkiemi legalneini środkam i utrzyin ić p r a w a , k tó re  
nietylko są zaszczy tem  rodziny , ale zarazem  wynikiem 
„publicznej koniecznośc i"  dla dobra p u b l iczn ego ;  —  p raw a ,  
k tórych  w ar to ść  i m ąd rość  nigdy bardzie j się n ieokazały ,  
ja k  w łaśn ie  teraz, k iedy od ich u trzym ania  zależy n ieza ­
w is łość  ko rony  i eg zystencya  narodu. W zajem ne zaufa­
nie i w spólne  poszanow an ie  ustaw  i p raw  h is to rycznych  
różnorodnych  części  duńskiej m onarch ii ,  b y ły  do tychczas  
ich spójnią łą c z ą c ą  i u t rzy m u jąc ą ,  k iedy zaś  p o w s ta ła  
myśl uchylenia  o n y c h ,  zn ik ło  zaufanie  i s t ra co n o  s i łę .  
B ra łem  udz ia ł  w ru ch u  1 8 4 8  roku dla obrony  ow ych  d a ­
w nych  praw . Kiedy zaś rep re zen tan c i  n a ro d u  poczęl i  n a ­
ru szać  ow e in s ty tu cy e ,  co fną łem  s i ę ;  a kiedy duch n i e ­
przy jazny  w c isną ł  się między króla  i m r ó d ,  opuśc i łem  
kraj. Gotowy w każdej chwili b ronić  p re ro g a ty w  m o n a r -  
ch icz ny ch ,  niemniej s ta łem  mojóin p r z e d s i ę w z i ę c i e m , u -  
t rzym ać h is to ryczne  praw a narodu  n iepoddając  się n ig d y  
układom , k tó re  j e  pośw ięcają .  U kład  dnia 8 maja, p r z e ­
ciw k tó rem u  p ro tes lac yą  moją rządow i ang ie lsk iem u  d z i­
siaj p o d a łe m ,  uw ażam za u k ł i d  p rz e m o c y  i rabunku fa  
trae ty  o f  coerc ion  and spoliat ion); tym czasem  n ieco fną ł  
bym się p rzed  żadną o f ia rą ,  k tórąbym  w ym ódz p e w n e  
w arunki zd o ła ł .  A takie  są np. u k ład  w myśl trak ta tu  
np. U trech tsk iego  co do korony  hiszpańskiej i f rancuzkie j ,  
a to w taki sposób, żeby k o ro ny  duńska i rossyjs lta  n i ­
gdy się na jedn e j  g ło w ie  z łąc zyć ,  a tern sam em  K sięs tw a  
nigdy do państw a rossy jsk ieg o  w cie lonem i b yć  n ie m o -

K rótkie  zapusty—  w czesna W ie lkan oc—  nieuniknione  n a ­
s tęp s tw o  dla tych ś w ią t ,  do k tó ry ch  przyw ięzu jem y z w y ­
kle począ tek  zielonej w iosny, a k tó re  w tym ro ku  znala­
z ły  się sku tk iem  dziw actw  a tm osfery  w sam ym środku
n ajos trze jsze j  zimy.

G dzieżeście  p a p u ią  traw ką  zas łan e  m uraw y I Gdzieś c ie­
p ły  w ie trzyku  p ieszczący  p ie rw io sn k i ,  na rcysy ,  l i l ie ,  t u ­
lipany! Gdzie ptaszki uw ija jące  się o ko ło  sw oich  g n ia -  
z d e czek !  Gdzie ro je  w eso ły ch  m ieszkańców  miasta w y­
sypujące  się na pola i na ł ą k i ? —  Gdzieś z ło ty  p rom ie ­
niu s łoń ca  ośw ieca jący  zbudzone  ż y c ie ?

W szy s tk o  zas ty g ło  pod ca łun em  śniegu... . i m u ra w a ,  i 
w ie t r z y k ,  i kwiaty, i p ta szk o w ie ,  i s łońce.. .  i na jn ie szczę ­
śliwszy c z ło w ie k ;  o n ,  co mia ł odm łodn ieć  czuoiem, o d e ­
tchnąć  sw obodnie jszą  p ie r s ią ,  z acze rp nąć  no w eg o  życia 
Z odżyw ającą  n a tu rą  —  zatu lony w f u t r z e ,  z zaciśniętą  
czapką na uszy, z w zrokiem  s m ę tn y m ,  z c iąg łą  obawą 
kaszlów, k a la io w ,  i g ra su jących  g o r ą c z e k ,  p rzesuw a  się 
b ło tnym  t r o to a re m , lub p rzez  w ąw ozy  śn ieg ow e  c iągnące  
się w zd łuż  ulic....

Pomiędzy W ie lkanocą  a Bożem N arodzeniem  n iebyło  ró ­
żnicy , chyba t a ,  źe  osta tn ie  Boże N arodzen ie  w ięcej p rzy ­
pom inało  W ielkanoc. Stąd też  zw yk le  to w arzy szące  u ro ­
czystości tej i w ycieczki za m ia s to , E m aus R ękaw ka ,  gdzie  
n iegdyś  baw iły  s tro je  kobiet po ły sku jące  św ieżością ,  g w ar 
n ieguys  onw j j oos trzeguc  na wolnem p o w ie trzu—  
, w eso ło ść  da jąca  się  pos odw iedzinach
w szystko  to sk ończy ło  g  M  ■! J a n c h o l i c z n ą  tw a -  
po d o m ac h ,  gdzto przy  y cze„iami p o -
rz ą  częs tow an o  się ja jk iem  i wzajem J r  .
w la rza jącem i się od la t tysiąca. I > y ^

s te re o ty p o w a n e ,  tylko z trudnością p rz ec isk a ły  się p rzez  
u s t a ,  k iedy nadzie ję  bliskiej wiosny śc isn ą ł  m róz  kilku­
nasto—stopniowy, i przysypała  i a 'J'10la śnieżna...

Nic to w szakże  n i e p r z e s z k m i z a t o ,  2eby p ra w je WSZę_
dzie sutem  św ięconem  nieuszanowano s ta ropo lsk iego  i tak 
ch rześc iańsk ieg o  obyczaju. Ogr° m n e  baby, placki ro z ­
maitych nazw isk i najrozmaitszy011 k sz ta ł tów  i smaków, 
szy n k i ,  k ie łbasy ,  ba ran k i ,  zgo«» ca*ą tę a rm ię ,  na p ie rw ­
szy rz u t  oka rz ek łb y ś  n iezw aiczoną, m ó g łe ś  podziwiać na 
n ie jednym  sto le  uszykow aną 0 ?^U’ i czeka jącą  z b o -
hatyrsk im  sp o k o je m , nalarcia g 0 n ych i w yposzczonych  
rycerzy . . .  Ale los tej pięknej wyctiuchanej i w yp ie lęgn o ­
wanej a rm ii ,  zaw sze  musi by° ‘en  s a m ,  jak i sp o tk a ł  p ię­
k n e ,  w ychuchane  armio pruskie pod Jena .  J ak  w armii, 
tak w kobiecie ,  tak w plackach, na iczęśc ie j  p iękność  bywa 
pow odem  zguby.. ..  Napoleon d° " l(?uf tego  pod Jen ą ,  Ko­
rzen iow ski w swoim dramacie ( / ‘Skność zg u b ą ) ,  a my d o ­
wodzimy p rzyk ładem  nieszcz^5'1̂ 0 1 bab i p lacków, z k tó ­
rych  dziś ledw o okruchy... .  , ,

P rzed  niew ie lą  laty, w  nieklo rJ cn naszych  m ias tach ,  i 
w n iek tó rych  m odnych domach na wsi zaCzę to  za rzucać  
św ię c o n e ,  nazyw ając  j e  obycZ»Jem b a rb a rz y ń sk im ,  ob rzy ­
d łem  ż a r ło c tw e m ,  i zasadę  swą P °p ie rano  dowodami h i -  
g ien iczn em i ,  a najbardziej dowodem i e  z a g ran icą nikt 
św ięcon ego  niew ypraw ia . ,e e gaiicki F rancu z  nie
p r z y ją ł ,  czeg o  filozoficzny " ie w y d em o n s t ro w a ł
d p r i o r i , u cho dz iło  zdaniem nietuorych  za n a joczyw is t­
sze  barbarzyństw o . T eraz  cbwa a ° g u  zm ien iło  się co­
kolw iek  w g ło w a c h ;  zaczęto prz e £ A d ać  źe n iew szys lko ,  
co F rancu z  przyjm ie i piętnem m °ay  naznaczy ,  co n ie ­
miecki filozof w yd em o ns tru je ,  V ,10°d w o ła ln y m  w y ro ­
kiem. Jak  w w yobrażen iach  rebgij y c h ,  tak poli tycznych 
teo ry ach  można dost rzedz  zwrot n >ntu, a p rZy najm niej 
pew ne  n ied o w ia rs tw o  w w yr0021}1 naclsekw ańskich  poli­
tyków  i fi lozofów z nad Spreh J e s t  n a d z ie ja ,  że  za tóm 
pójdzie  i tryb  ż y c ia ,  zastosowany więcój do obyczajów

m ie js c o w y ch ,  t r a d y c y o n a ln y c h ; a nie do źu rna lów  m ody 
lub n a row ów  nabranych  w expensow nych  w ycieczkach  
r.a g r a n ic ę ,  a racze j do hoteli zagran icznych . Za w szem 
się d z iw i ł ,  dla c zeg o  pisarze  nasi tak w ierszem  jak  prozą , 
od sam ego zaw iązku l i te ra tury , n ieus tannie  pisali sa ty ry  i 
je rem iad y  na psow anie  się obyczajów, na p ochopność  do 
przyjmowania s tro jów  cu dzo z iem sk ich ,  na n ie rozsądny  
zbytek  i m a rn o tra w s tw o ,  podnosząc  p rzy lem  i za w z ó r  
s taw iąc  wielką p ro s to tę ,  g o śc in n o ść ,  r z e t e ln o ś ć ,  su ro w ą  
n ieskażoność  w ieku  k tó ry  przem inął .  Za Zygm untów  s a r ­
kano na o becne  czasy; p rzym ierza jąc  j e  do p a t ry a rch a l -  
nych obyczajów  jak ie  kw itły  w  narodz ie  pod Kazimie­
rzem  Jagie llończykiem . Za W azó w , unoszono  się nad p ro ­
sto tą  i cnotami znainionojącemi lata rządó w  obu ostatnich 
Jagie llonów. Za Sasów  w iek s iedem nasty  u ch o d z i ł  za ideał 
trzeźw ośc i  i tw ard ego  życia. Pod S tan is ław em  Au g u s te m  
N aruszew icz  w szorstsk ie j  sa ty rze  n iec h ło s ta ł  ju ż  z ł e £ °  
obyczaju  ale p io run ow ał na z b ro d n ie ,  chociaż d*if> w ięk -  
sza część  naszych  p isarzy  po w z ó r  naród ow ego  o yczaju 
i cnót o by w ate lsk ich ,  n ies ięga  dalćj jak  w konfe era ie 
czasy. R ozw aża jąc  ten fen o m en ,  dw/e rzeczy  stawa y mi 
na m yśli :  albo w szelka  p rzesz ło ść  ma taki uro

c n o śc i ,  iż musi się w dobf J J ydar̂ p 0S ą c y c h  sob ie  
d a łem  na usposob ien ie  autorow, przylej , _
„ s . . r o t t  , U « i »

szy , czerstw iejszy , f .  u *06Ci, lż  z szerzącą się  c y w i-  
row szy. N.epodpada w ą t p ią  sję ob yczajei aż prawiJ do
lizacyą nu fh n ą  . . p ię tna ; lecz czem uż to  c ia u łe  
zag ła dy  Rf f dlł) K ochan ow sk ich , Opalińskich Na -
WOa*ewiczów, Brodzińsk ich , R zew usk ich ?  M iałźeby to  być

3 5  P<*rfawa,,y S05ie 0 ły u P °kol.e ń ’ al)y Przypotninać
n a r o d o w i  ów ideał zamierzchły, sięgający Piastowskich 
s tuleci? idea ł ,  który pod różnemt pojawia sio formami 
a zawsze w jedno b ije ,  w patryarchalność i  w szy s tk ie
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gły. — Mam zaszczyt i td . ,  (podp.) F. Szleswik-Holstein- 
Noer.— United Service Club, Londyn 24go marca 1853“ .

Przegląd Polityczny.
W  poniedziałek wieczór miało nastąpić w Berlinie pod­

pisanie aktu odnawiającego Związek celny w połączeniu 
z Związkiem podatkowym.

Mnóstwo wersyi obiega względem rezultatu rewizyj do­
mowych i aresztowań, które rozciągają się a ź nad Ren. 
Z listu gończego wydanego przeciw Drowi LadendoifF 
przekonać się można, ż e % z ą d  podciąga tę sprawę pod 
kategoryę zbrodni stanu. G a ze ta  p ru sk a  utrzymuje, że 
znaleziono przygotowaną już proklamacyą. W skutku 
wskazań z zabranych papierów wydobytych, pada podej­
rzenie na udział w tym spisku „towarzystwa wzajemnego 
pielęgnowania chorych", które liczy około 10,000 osób 
ze wszystkich klas i stanów. Z lego powodu towarzystwo 
to zostało zwinięfem.

—  Ciało prawodawcze francuzkie zebrało się w sobo­
tę na posiedzenie, ale niebyło żadnego przedmiotu doj­
rza łego  do dyskussy i, i uchwaliwszy projekt do prawa 
przyznający pensye dożywotnie wdowom po marszałkach 
Excelmans i Oudinot, rozeszło s ę. Jak widzimy, czyn­
ność Ciała prawodawczego niewiele zostawia śladów, a 
przecież zbliża się do kresu swojej se ssy i ; termin bo­
wiem trzechmiesięczny z dniem 28  b. m. upływa. Mó­
w ią,  i e  list p. de Montalembert Cktóry w rubryce F ra n -  
cyi podajemy), mocno rozdrażnił  kilku jego  kolegów 
z Ciała prawodawczego, wszakże dotychczas niezadowole­
nie to objawiło się tylko w prywatnych rozmowach.

Rozdwojenie między duchowieństwem z powodu dzien­
nika U n ivers , coraz większe przybiera rozmiary. Utrzy­
m u j ą ,  i e  arcybiskup paryski Sibour w idząc,  iż og łosze­
nie jego  rekursu w dziennikach paryskich zanim doszedł 
rąk Ojca ś., obudziło w Rzymie niechęć, i niespodziewa- 
jąc się pomyślnego dla siebie rezultatu sporu, postanowił 
złożyć godność arcybiskupią, a przynajmniej żądać koadju-  
tora. Z tern wszystkiem nietracimy nadziei, źo Stolica apo­
stolska wyda orzeczenie w duchu pojednawczym i w ten 
sposób położy koniec smutnym zajściom, jakich od kilku 
miesięcy jesteśmy świadkami.

—  Z Neapolu donoszą, źe na wiadomość o rozruchach 
w Sycylii, wydano rozkaz wydalenia natychmiast wszyst­
kich Sycylianów z tej stolicy; kilku zaledwie zostało w y­
ję tych i to na polecenie samego monarchy. Zresztą nie- 
mamy o owych rozruchach żadnych bliższych szczegółów. 
Podają tylko, źe w Palermie znaleziono żołnierza przebi­
tego sz ty le tem , na którym był napis: „Zemsta Mazzinie-
gO , i i® w skutku tego mnóstwo przodsięwzięto areazto-
w ań , a j e n e r a ł  F ilang ier i  b a rd z o  groźne w y d a ł  p ro k lam a-  
cye. Dokładniejsze wiadomości, przyniesie nam zapewne 
poczta wiedeńska.

P rzeg ląd  m iesięczny s tanu  galicyjskiej kassy  oszczę­
dności z  dniem 3 t  marca 1 8 5 3 .

S tan  w k ła d e k  p ien iężnych  z  d. 2 8  lutego 1 8 5 3  r. 
z ł r .  2 , 5 4 8 , 4 3 5  kr. i  d. 2 — Od d. 1 do 3 1  marca r. 
1 8 5 3  w ł o ż y ł o  6 4 3  stron z łr .  1 0 9 , 4 0 0  kr. 3 6  d . —  
W  tymże okres ie w y p ła c o n o  4 7 0  stronom z łr .  5 9 , 4 4 5  
kr. 3 7  d .—  a zatem p rzy b y ło  z ł r .  4 9 , 9 5 4  kr. 5 9  d . —  
Tym sposobem  stan w k ła d e k  p ien iężnych  z  dniem 3 1  
marca 1 8 5 3  rok u ,  b y ł  z ł r .  2 , 5 9 8 , 3 9 0  k r . —  d. 2 .  
K ap ita ł  galicyj .  instytutu ciem nych ( w  osobnym ra ­

chunku) z łr .  2 , 1 4 6  kr. 2 4  d. 2 .  O g ó ł  w y n o s i  z ł r .  
2 , 6 0 0 , 5 3 6  kr. 2 5  d.

A  a to ma Z a k ła d  na d. 1 m arca 1 8 5 3 .
a )  N a  hipotekach . . . z ł r .  2 , 1 6 7 , 8 1 0  k. 1 9  d .—
b)  W  za s ta w a c h  na srebra itd. _ 5 4 , 5 0 4  „ —  „ —
c)  W  w ek s la c h  eskontow. . 1 3 4 , 2 0 0  „ _
d)  W  ga licy jsk ich  listach z a ­

s ta w n y c h  • • • • . .  1 5 0 , 2 0 0  „ —  —
e)  W o b lig a c y a c h  pożyczki p ań-

s tw a  z roku 1 8 5 1  lit. ą  . 1 0 , 0 0 0  „ —  „ —
f )  W  ob ligacyach  pożyczki pań-

I s tw a  z r. 1 8 5 2  « . . .  i  0 , 0 0 0  ,, —  „ —
g ) W  g o tow iźn ie  . . . .  p 2 1 0 , 0 4 4  „ 4 6  „ 3

R a «em z łr .  2 , 7 3 6 , 7 5 9  „ 5  „ 3
P o tr ą c iw s z y  p o w y ż sz ą  stronom n a leżącą  s ię  summę 

z łr .  2 , 6 0 0 , 5 3 6  kr. 2 5  —  O kazuje s ię  p r z e w y ż k a
w sum m ie z łr .  1 3 6 , 2 2 2  kr. 4 0  d. 3 ,  w  którąto summę 
w ch od z i p row izya  od 1 s tyczn ia  1 8 5 3  r. stronom się  
n a le ż ą c a ,  tudziez prowizya z  p o ży cz ek  na hipoteki  
i z  innych interesów  pobrana, fundusz w ła s n y  z a ­
k ła d u ,  koszta  utrzymania i zy sk .

W e  L w o w ie  dnia 31  marca 1 8 5 3 .
Od D yrekcy i galicyjskiej k a s sy  oszczęd n ośc i .  

K azim ierz  K r a s ic k i , Naddyrektor.
K ra w c zyk iew ic z , Dyrektor.

W ie d e ń  4  kwietnia. Do l ik w id ow an ia  pryw atnych  
pretensyj do skonfiskowanego majątku osób sk a z a ­
nych w  Siedmiogrodzie za  wyrokiem  są d ó w  w o je n ­
nych za  zbrodnię zdrady stanu ,  ustanowioną z o s ta ła  
komisya likw idacyjna w  Herm .tnstadzie, przed którą 
z g ł s s z a ć  s ię  należy  w  Cjągu 6  m iesięcy .  W sz y s tk ie  
te pretensye  odrzucone b ę d ą ,  które datują s ię  od 3 g o  
października 1 8 4 8  r. jako od chw ili  w  której w y d a ­
ną z o s ta ła  proklamaeya o g ła sz a ją c a  u d z ia ł  s k a z a ­
nych obecnie osób w  rewolucyi.

—  Kor. austr .  zw raca  u w a g ę  publiczności na no­
w y  rodzaj f a ł s z y w y c h  banknotów na 1 0  z łr .  najno­
w sze j  formy, które dotąd w  m ałej  p o ja w iły  s ię  ilo­
ści. C echy tych f a łs z y w y c h  biletów są  następujące:  
Z w y c z a j n y  papier w e lin o w y  w  dotknięciu miękki i 
gęb cz a sty .  Znaki wodne w y d o b y te  przez w y g n ie c e -  
nie nie dość s ą  w y ra ź n e ;  robione są  na miedzi lub 
stali. R ytow an ie  niedokładne, m ianowicie figur sym ­
bolicznych; rysunek i rytowanie obu figur u d ołu  bi­
letu n iedokładne i n iezgodne z praw dziw em i biletami. 
Rozm aitość w yrazu  g ł ó w  M in erw y , Herkulesa  i A u -  
stryi w  górze  biletu. N astępnie  g ło sk i  są  n ierówne i
niurównu umiesiscBone w  całym  n»|>isic biletu. 0<lt>i —
cie osob liw ie  z a ś  góroćj cz ęśc i  biletu n ie c z y s te ,  co 
n aw et  g o łe m  okiem rozpoznać można.

—  C. K. Akadem ia w schodnia  ma otrzymać zm ie­
niony nieco kierunek i być zamienioną na austryacką  
s z k o łę  dyplom atyczną z  w y łą c z n ą  n a z w ą  „oryen-  
ta!nej.“

—  Gaz. lipska  donosi,  ż e komisya ś led cza  w  M e -  
dyolanie nieomylne posiada w  rękach dow od y , iż  w y ­
ch od źcy  londyńscy  w y w o ła l i  zaburzenie d. 6  lutego.  
D ow ody  te nie polegają w y ł ą C}!nie na z e znani*ch ob­
w in ion ych ,  ale nadto na autentycznych dokumentach,  
które za p e w n e  dla przekonania 0 tem rządu an<ri 1- 
sk iego  użytemi będą.

- Lord Redcl ffe o d p ły n ą ć  d. 3 0  marca z Tryestu

nieodłączne od niej przymioty i cnoty. Jeźliby słowa i 
narzekania tylu dostojnych mężów Rzeczypospolitej nie 
były  czóm innem tylko grochem na śc ianę, natenczas po­
mówiłbym ich o próżne gdera ls tw o , i mizantropię; co 
przyznam się pozbawiłoby dzieła ich wszelkiej wartości i 
znaczenia. W olę przypuścić że to wieszcza przestroga o-  
budzająca rzewną tęsknotę za temi surowością swoją i 
prostotą pięknemi wieki,  gdzie panował obyczaj w życiu 
i stosunkach towarzyskich, jakby żelaznym łańcuchem o -  
pasujący cz łow ieka ,  źe niemógł ani z swej ko le i,  ani 
Koła obowiązków bezkarnie wyskoczyć. Obyczajności może 
dziś mamy wiącćj niż d a w n ió j , nie będę się sp ie ra ł ,  ale 
obyczaju mało. Dla tego też  c ieszę  się kiedy widzę gdzie 
przechowany i u św ięcany  s ta ry  o by cz a j ,  cieszę się w ię-
cej n il  odkryciem jakiego dotąd nieznanego planety Dłuoa 
tę  wycieczkę w dawne wieki nasunęła mi Wielkanoc a 
szczególniej św ięcone ,  którei źe się wyrażę językiem te -  
goczesnym , zaczyna wchodzić w modę. Och dla Booal 
tylko nie to m odę, f° grymaśne b ó s tw o ,  ale po prostu
w obyczaj; co tem milszą napełnia otuchą, że tym trv -  
bem powoli, powoli tak samo jak zrucaliśmy z siebie zna­
miona swojskości, tak się  łeź  W nie oblekać będziemv~ 
ma się rozumieć z pewnemi modyfikacyami z a w i s ł e j  „d 
p o trz e b , w yobrażeń , nowożytnego poloru.

Wybaczą mi czytelnicy tę sk łonność do nudnego mo_ 
ralizowania, ale stan atmosfery wpływając na mnie, od­
bił się zapewne w piśmie. Niemogąc mówić o słońcu, 
zieloności drzew, woni kwiatów, 0 Em ausie, o Krakuso- 
wój rękaw ce ,  zapuściłem się w marzenia , mgliste , pół­
senne ,  zgodne z tóm ołowianem niebem, zaspami Śniegu 
i wiatrem jęczącym po dachach. Towarzystwo krakowskie 
skłonniejsze w tym roku do wszelkich rozrywek i zabaw, 
zatrzymane przez śniegi i mrozy w murach miasta, nie 
“heszłoby się bez jakiej niespodzianki mniój więcój spo-  

Rozumiem lu ,  teatr amatorski i loteryą fan- 
a kor*yść zakładów dobroczynnych. Wiadomo czy­

telnikom, źe jeszcze przed świętami zapowiadaliśmy przed­
stawienie amatorskie i obra*y> ale jakto zwykle bywa, 
lada przeciwność szyki pomicszaj  choroba kilku osób g ra ­
jących rolę najgłówniejszą, wyjazd innych, sprawiły, że 
potrzeba było starać się nietylko o nowych amatorów 
którzyby gotowi byli do tej ofiary, lecz zarazem nową 
wynajdywać sz tukę,  rozpisywać ro le ,  uczyć się i robić 
liczne próby, aby przecież niezawieść w oczekiwaniach 
publiczności. Na szczęście, tym razem , żadna ważniejsza 
przeciwność niezabiegła drog'- ^  Przeszłą sobotę ujrzę 
liśmy na scenie odegraną komeóyę Korzeniowskiego: N a­
rze c zo n e , i Fredry: Z rzęd n o M  i  P r ze k o r a ,  przytem dwa 
obrazy z żywych osób: E lc a za r  i R ebeka  podług obrazu 
N. Poussina, i drugi fantastyczny: Księżna de Chateauroux 
w obozie Cyganów. Sprawozdanie w Kronice naszego pisma 
umieszczone, najlepiej czytelników obznajonńć mogło z ró -  
źnemi szczegółami odnoszącemi Sl?. no samej gry amato­
rów i do wartości sztuk przedstawionych. Rzecz nieza­
w odna, że Korzeniowskiego komedyę Narzeczone , gdzie 
niemasz ani wybitnie nary«ołV8ny charakterów, ani 
zręcznie prowadzonej in tryg i» niepodobna prawie było 
podnieść grą  najumiejętniejszą». 8 dopiero grą ama­
torów po raz pierwszy w s t ę p n j ^  na deski teatralne. 
Któż opisze bicie se rc ,  drżenie n o g ,  zawrót głowy to­
warzyszący zwykle takim wystąP'en 'om! Jeżeli się udało 
jeżeli publiczność zadowolona, potrzeba podziwiać nie tyle 
£ rę ,  ile odw agę, ile wielką ofiarę z miłości własnój. na
ra2ającÓi sie na carł (vcluoa jyiflZOW. D filer o Dr,™..pażającój się na sąd tysiąca widzów. Druga komedyjka 
n r z f r  Zr*?dność i Przekora  W 8 Wybitne charaktery, 
orv!in»i obf,tuifica w sceny niekiedy bardzo szczęśliwe i 
ciem OK6 ~~ odeg ran!! była doskonale i 2 wielkióm źy- 
że za k r ó i ty pod()bafy si? powszechnie —  żałowano tylko, 

l  c trwały. I zaiste, jaka szkoda, że tvle ma­
ło wmczyc j kosztownych kOSlium dw , a co więcej tyle 
pięknych i g racyjnych postaCj i twarzyczek z jawiło’ s i l  i 
niknęło jak sen —  bezpowrotnie !••• J " *  1

do Stam bułu.
—  N a zgromadzeniu jeneralncm p ow szech n ego  au ­

s tr ia c k ie g o  to w a r z y s tw a  leśnego  w  W iedniu  w  d. 2  
maja r. b. przyjdą następne przedmioty pod rozbiór,  
prócz sp raw ozdania  z prac z e s z ło r o c z n y c h : U ł o ż e ­
nie programatu na nagrodę 1 0 0 0  dukatów za  najle­
p sze  za leśn ien ie  okolic g ó rzy sty ch .  S p raw ozd an ie  
z dat p o ró w n a w czy ch  leśnych w e  w szy s tk ich  krajach  
koronnych na w e z w a n ie  m inisterstwa rolnictwa; w ia ­
domości w zg lęd em  wszelk iego- rodzaju surrogatów  
garbarskich w e  w szy s tk ich  krajach k oron nych , c e ­
lem najkorzystn iejszego  w ydob ycia  garbniku, rów n ież  
na w e z w a n ie  rninisteryum.

—  N a  pamiątkę ocalenia ż y c ia  N P an a  odbitym zo­
s t a ł  w  W iedniu medal i zaraz  w  p ier w szy c h  dniach  
p ier w sze  c a l e  odbicie z o s ta ło  w y cz er p a n em , zatem  
musiano drugie odbicie zarząd z ić .

G azeta  wiedeńska  podaje o d e z w ę  k ongregacyi  
M e c h ita r y s to w , która posiada w ła s n ą  i bogatą dru­
karnię w  W iedniu i zam ierza w y d a ć  album w s z e c h -  
j ę z y c z n e  na c z e ś ć  C esarza  i w  tym celu w z y w a  w s z y s t ­
kich poetów po w szy s tk ich  krajach koronnych, aby  
utworami sw ojem i p rzy ło ży l i  s ię  do tego d z i e ł a ,  
z którego cz y s ty  zysk  p rzezn aczony  jest na budowę  
Koscioł*. W  tym celu rninisteryum sp ra w  w e w n .  w e ­
z w a ł o  w sz y s tk ie  rady namiestnicze aby za  ich po­
średnictwem  otrzymać m aterya ły  do tego album, któ­
re ozdobione będzie portretem N P ana  i rycinami her­
bów i ubiorów narodow ych  w szy tk ich  ludów monar­
chii. P rzed p ła ta  w ynosi  1 0  z łr .  D z ie ło  w y jd z ie  in  
folio.

' (*az. Medyolańska prostuje w iadom ość o liczbie  
u łask aw ion ych  m k w iz y tó w  m antuańskich , która w y ­
nosi 5 8 ,  nie za ś  jak donoszono 5 3 .

F r a n c y * .
P a r y ż  1 kwietnia. Dzienniki d z is ie jsze  o g ła s z a ją  

następujący list hrabiego de Montalembert do mera 
miasta H esanęon , sto licy  departamentu D ou b s,  które­
go  p. de Montalembert jest reprezentantem w  z g r o ­
madzeniu p raw od aw czem  :

„ M P a n ie ,  mam z a s z c z y t  p r z e s ła ć  W P a n u  summę 
iOOO franków , którą proszę u ży ć  ua korzyść  z a k ła ­
du rzem ieśln iczego w  H esacęon. Ofiara tu ,  o d p o w ia ­
dać ma przypadającej na mnie k w oc ie  w  kontryb -  
cyi w ło żo n ej  na moich k o legów , dla p okry-ia  kosztów  
balu, danego dla J .  C. M ości w  imieniu c iu ła  p r a w o ­
d a w c ze g o .  N ie p r z y łą c z y łe m  s ię  bowiem do te j  d e -  
m o n s t r a c y i ,  k tó r e j  a u t o r o w i e  n i e u z e a l i  z  r e s z l ą  
s t o s o w n e ,  w y w o ł y w a ć  ur/.»j<l,> w n ą  w  tej m'erze u
c h w a łę  zgromadzenia. N iesą d z ę  aby w ch o d z iło  
w a tr y b u c y e  c ia ł  p o l i t y c z n y c h ,  n aw et  p ła tn y ch ,  da­
w a ć  tańcujące w ieczory  dla dworu i miasta. N a p r ó -  
żno szukam podobnego w ypadku w  kro likach p rze­
s z ły c h  I g i i la tu r ,  n aw et  za  p ier w sze g o  cesarstw a .  
Obawiam się ,  źe  prace n asze  n iew yd ad zą  się  ani tak 
wnżnemi, ani tak p ow ażn em i,  aby publiczność zro­
zumieć m ogła  potrzebę takich dla nas rozryw ek. P e ­
w ny z re sz lą  jestem, ż e  w yborcy  z Doubs nigdy n ie -  
myśleli w ybierając  mię, aby I z b a ,  do któ ej mnie po­
s ła l i ,  m iała  kiedyś zastąp ić  fetami tego rodzaju, p o ­
w a żn ą  inter w cncyą kraju w  sw o je  interesa, i w  miej­
sc e  zw alonej m ównicy, s ta w ia ć  balow ą orkiestro  

Przyjm  W P a n  itd. /v. de Montalembert.

I Zapytacie teraz czytehucy, jllkież ostateczne korzyść

dla dostoioói nsohu , .  ,pot0w> ‘ł 1® zmartwień, osobliwi!

prowadzić do celu ? oZ n ? ^  ‘° d° 'mimn i»ir „„k-. . ' Pam*mo potrojonych ce n ,  no-

dobna było dosbć- ^ k a S o 1681^ #  ^  bile.tÓW Juź nieP0'  
klveh ko«7 tói i , ^ ’ o!‘aza*0 S1?i ie  P° odtrąceniu zwy-  
odieciu Ir™ V.. re ^ o * 0 60 złr. m. k. wynoszą, i po 
która toni J C.Ẑ SC1 ca*0g °  dochodu na rzecz Dyre-  

e tru; przedstawienie przyniosło 547 złr. i 56 kr.
• hartujcie sobie z nas W arszaw ian ie , których 

przedstawienie amatorskie w roku przeszłym przyniosło 
ubogim 60,000  z łp .,  żartujcie sobie z owej trzeciej czę -  
Sei przypadającej na rzecz dyrekcyi, jakby to amatorowie 
byli zagranicznymi artystami, którzy przyjeżdżają do na­
szego miasta wyciągać pieniądze; ale cóż robić! —  bie-  
dne dziewcząłka sieroty , będą musiały przez ten u -  
szczerbek więcej znosić niewygody, nieraz drżeć od zi­
mna, a często przycierpieć głodu.... A jednakże opiekuń­
czy Rząd nasz wspiera zak łłdy  dobroczynne, i pragnie 
aby się szerzyły  i wzajemnie wspierały. Właśnie w Do­
datku do Gazety Lwowskiej (Nr. 74) czytamy O bw ie­
szczenie galicyjskiego Rządu krajow ego, które zachęca­
jąc  do zakładania ochronek, tak się o dzyw a: Zskfady do­
broczynne, jako prawdziwe środki przeciwko ubóstwu i 
chorobom, powinny w państwie stanowić łańcuch zakła­
dów, którego ogniwa z sobą połączone,  wzajemnie się 
wspierają,  trzymają i t d . ; — a dalój wyliczywszy ważność 
ochronek tak brzmi: „Poleca się zakłady te powszechnćj 
uwadze,  i byłoby do życzenia, aby dla swej stósowno- 
ści i niezaprzeczonego pożytku, jaki przynoszą klasie p ra-  
cującej,  powoli we wszystkich miastach znalazły założy­
cieli i wsparcie".
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— W  końcu zeszłego tygodnia rozdany został mię- n a  j a k  w ysokić j s to p ie  d o sk o n a ło śc i u trzy m y w an y  je s t  te n  b a le t
dzy deputowanych Ciała prawodawczego projekt bud- R z eczy w isty  ( ty m  ra z e m ) ty tu ł  p ie rw szć j ta n c e rk i b e r liń sk ie j
żetu na rok 1 8 5 4 .  Główne pozycye pierwszej jego opery , n a jlepszym  je s t  a r ty s tk i  z a le c e n ie m , i an i w ą tp ić , że  p an i
części są  n a s t ę p u j ą c o :  Dochody s ta łe  4 1 9  mi!., do- B ru e  zn a jd z ie  te  sam e o k la s k i,  ja k ie  ją za  je j  p ierw szym  po-
bra narodowe 17 mil., lasy i s tawy 2 8  m il . ,  docho- b y tem  w m ie ś c ie  n a sz ć m , p rz e d  p a rą  iaty w;ta[y. O b o k  tań có w ,
dy niestałe 851  mil., rozmaite przychody 2 2  mil., 
dochód z funduszu umorzenia 81 mil., nadzwyczajne
w pływ y  (zaliczki stowarzyszeń kolei żelaznych itp .)  
4 3  mil., czyli ogółem 1 ,5 2 0  milionów franków, czyli 
o 7 0  mil. więcej aniżeli w r. 1 8 5 3 .

W  budżecie rozchodów, widzimy naprzód w roz­
dziale ministerstwa wojny sumę 2 ,2 5 0 ,0 0 0 f r .  w skut­
ku przywrócenia 2 9 0  jenera łów  na listy rezerwowe. 
Mimo tego w szakże, rozchody tego ministerstwa, 
w porównaniu z r. 1 8 5 3  zmniejszyły się o 1 9 1/2 mi­
lionów, stan bowiem czynny armii zredukowany zo­
s ta ł  o 5 0 ,0 0 0  ludzi i 3 0 0 0  koni. Budżet marynarki 
zw iększy ł się o 1 ,7 0 0 ,0 0 0  fr. (Flota sk łada  się o- 
becnie z  1 68  okrętów i statków, i z  2 4 ,6 2 4  żo łnie­
rza).  Budżet ministerstwa robót publicznych przed­
stawia również wzrost w rozchodach o 1 9 ' / a mili.

p an i B ru e  w ystąp i ró w n ież  w kom iezn ć j scen ie  „ d e r  K u rm a rk e r  
u n d  d ie  P ic a rd e “ k tó ra  W szędzie w N iem czech  d aw an a  b y ła
z w ielk im  sukcessem .

—  N a k ła d e m  W. R o m aszk an a  w ys: ła  m ow a m iana p rz e z  X . 
D am azeg o  Z ie lew icza w czas ie  ż a ło b n eg o  n ab o żeń s tw a , za  duszę  
ś. p. K aro la  A n to n iew icza , i sp rz e d a je  się n a  k o rzyść  p o g o rza -  
łe g o  ko śc io ła  X X . F ra n c iszk an ó w  w  k s ię g a rn i w ydaw nictw a d z ie ł 
ka to lick ich . T uszym y  so b ie  iż szanow ni czciciele  ta k  zacnego

1 k a p ła n a  jak im  b y ł śp. X . A n to n ie w ic z , posp ie szą  z  rozkup ien iem  
. . .  .  „  ' ty ch  k ilk u se t eg zem plarzy  m ow y rzeCłondj, i tym  sposobem  p rzy -

lionów, Stan bowiem czynny armii zredukowany Z O- czyn ią  się do zw iększen ia  fu n d u szu  n a  d alsze  p row adzen ie  fa ­
b ry k i k o śc io ła , do k tó re g o  sądzimy, iż w  ty m  ro k u  je sz c z e  n a ­
b ożeństw o w prow adzonćm  b ę d z ie> ,

—  Ż erk ó w  2  9 go  m arca . W  p ierw sze  św ię to  w ie lkanocne ch c ia ł 
z ra n a  pow itać  tu  u n>eęz J ą k ó b  K u n ic k i u roczy śc ie  p am ią tk ę

, .  , zm artw ychw stan ia  aw icie a  i ta k  s iln ie  n a b ił  m o źd z ie rze  u sta -
po w iększej części na budowę kolei żt luźnych p rze-  j w ionę około  dzw onnicy za  k o śc i0 ł e m , źe  je d e n  z n ich  p rz y  w y­
znaczonych. W  rozchodach innych ministeryów niema strze len iu  p ę k i i z a b ił n a  m iejscu  K u n ick ieg o . ( G .p . )
wielkiej różnicy od tegorocznego budżetu. Dla o łrzy- j —  K onsu l francuzk i w  M o ssu l, p . P la c e ,  za jm u je  się w e- 
mania przewyżki półtora miliona W dochodach, an - d łu g  doniesień  ciąg iem  w  Y e rsa b a d  p oszuk iw an iem  i odkopy- 
szlagowano niestałe dochody dużo wyżej, aniżeli ta -  ’ w aniem  sta roży tności asy ry jsk ich . N ied aw n o  o d k ry ł k o lum nadę 
kowe dzisiaj przynoszą, W nadziei, Że dochody te podw ójnego  rzęd u  i w ie lk ą  szero k iem i p ły ta m i kam ien n em i w y- 
w zrastać będą w dotychczasowej proporcyi, a nadto ło żo n ą  te rasę . P o z a te m i  s łu p a m i k a z a ł p. P la c e  o tw orzyć  p rze -  
zapisano W budżecie dochodów sumę 1 ,8 0 0 ,0 0 0  fr. ko p y  i odk ry to  m u r 5 s tó p  W ysoki, 21  d łu g i ,  w y łożony  ca ł-
poehodzącą ze sprzedaży dóbr Ludwika Filipa. Tak kiem  ceg łam i m alow anenu lu b  em a lią  d o b rze  zachow aną. M a-

1 lo w id ła  p rzed staw ia ją  lu d z i ,  z w ie rz ę ta , ro ś lin y , i j e s t  to  p ie rw ­
szy, zupełny , na  g ru n c ie  zachow any  w zó r m a la rs tw a  asy ry jsk ie - 

1 go . S tanow i o raz dow(5 Prz e ^ o n y w u jący , n a  ja k i  w łaśc iw ie  u -
ży tek  sz ły  ceg ły  em alio w an e , zn aehodzone w ta k  w ie lk ić j ilo - 

[ ści w odkopaliskach  N in iw y  i  B a b ilo n u  i s tw ie rd za  p rzy tem  0 -
1 p isy  p a łacó w  assyry jsk ich  i  m alo w id e ł ta m te jsz y c h  z n a jd u jące  się

w  d z ie łach  K tez iasza  i D io d o ra .
| P om ien iony  konsu l fran c u sk i o d g rz e b a ł ta k ż e  i je d y n ą  p o tąd
i z n an ą  sta tu ę  assy ry jsk ą  w m czćm  n ie u sz k o d z o n ą ; j e s t . o n a  z t a ­

k ieg o  sam ego  m arm u ru  co 1 w y n alez ione  d aw n ić j ju ż  płasko.

więc Ciało prawodawcze powołane będzie do sank 
cyonowania konfiskaty dóbr orleańskich, która lak 
powszechne w yw oła ł*  oburzenie. Ciekawa rzecz, 
czyli ta kwestya obudzi w Izbie opozycyą; jest to 
dosyć prawdopodobnym, joźli sobie przypomnimy z ja-  
kiemi oklaskami przyjęty został w zeszłym roku u- 
stęp mowy hr. Montalemberta, w której w inszował 
Izbie , iż niezostała powołaną do sankeyon wania 
owych niesprawiedliwych liekretów.

— Wczoraj by ł bal u księżnej Matyldy Demidoff. 
Uważano na nim d ługą ro/.mowę między posłem ro­
syjskim p. de Kisselew i ministri m spraw zagrani­
cznych p. Drouin d eL h u y s ,  oraz hr. Morny. Pewne 
wrażenie spraw iła  w i a d o m o ś ć  o p r z y b y c i u  nadzwy­
c z a j n e g o  kuryera Cesarza rosyjskiego do Londynu. 
K u r y e r  ten o d b y ł  podróż z Petersburga do Londynu 
w dniach sześciu. Domyślają się, że między gabi­
netem St. James a dworem petersburgskim zupełne 
panuje w kwestyi wschodniej porozumienie.

— Mówią że hrabia Chambord napisał d i  Ojca 
ś. list, w którym protestuje przeciwko tak formalne­
mu i uroczystemu uznaniu Cesarstwa przez stolicę 
apostolską, jakiemby było pomazanie Napoleona III 
przez Jego świątobliwość.

  Zaoew niają ,  że kompania angielska przedsię­
biorącą połączenie kanałem dwóch Oceanów, przez 
międzymorze Panama, chce otrzymać od rządu fran- 
cuskirgo wsparcie w summie 10 mil. fr. Dodajfj, ze 
cesarz Mikołaj, podpisał na ten cel znaczną summę 
chociaż mniej interesowany.

rzeźb y , w ysoka 4 '/ „  s tó p ,  i  p rz e d s ta w ia  f ig u rę  z  f laszk ą  w  rę k u .

T u r c y  i
Czsmil 
a w o-
cięża-

Lloyd  pisze z n a d  Unny w końcu marca: 
pasza udał się wreszcie do Mostaru 19  b. m. 
góle nie szczególniej szło  mu o zmniejszenie 
rów. Owszem zdaje s ię ,  że nic nii miał pilniejszego, 
jak  pościągać wszystkie zaległości skarbowe nale­
żne od dzierżawców ce ł  i podatków, również te któ­
re  należą od dzierżawców dziesięcin, monopolistów, 
handlarzy tytoniu i t. d. Wielu dzierżawców uwięzio­
no w Sarajewie za ni< uis/.czeuie się do skarbu a nikt 
ich nieżałuje z powodu ich ucisków. Hurszyd pasza 
zadawalni* bardziej niż Czamil. Jes t  też to człowiek 
uczciwv i nieprzedajny co bardzo wiele tu znaczy. 
Pow iadają o nim, że osławiony Fehim pasza Tuzii 
ofiarował mu 2000 dukatów, ale został zawstydzo­
ny. P ierwszy też to z wezyrów, który o tw orzył nie­
jako chrześcii»nom dr. gę do zażaleń. Tak też w Li- 
wnie zrobił musselimem Raszyda bega z Białogrodu 
człowieka rozumnego i łagodnego. Spirydjon Rajko- 
wicz rodem z Dubrownika (R ag u z a ) ,  który długie 
lata by ł  kupcem w Sarajew ie a potem założycirlem 
i dyrektorem szkoły narodowej, zamianowany został 
C" o  *^e.ntein konsularnym w Liwnie.

Podróżni przybyli z Hercegowiny powiadają , że 
* ur» /  ^Otu-kilku uwięzionych Grahowian prowadzili 
do M ostaru, i &e tylko 1 8  dostawili na miejsce, a 
resztę w drodze zabili. Mówią naw et,  czemu uwie­
rzyć trudno, że niektórych piekli żyweem ( ? )  Z d a ­
rzało  się to przed wojną serbską o niepodległość. 
Jeźdźcy  tureccy , a raczej w większej części konie 
jazdy tureckiej mieli przyjść w tych dniach do S a ra -
ewa z Czarnogóry; mówię korne bo jeden jezdny 

wiedzie ze sobą P° 3  lub 4  zgłodniałe wychudłe
sz k a p y .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 7 kwietnia. Dzisiaj występuje w teatrze pani Brue 

s o l o  tancerka berlińskićj opery. Pani Brue, jes mezaprzeczeme 
jedną z najpierwszych artystek berlińskiego a e u , a  i* om

Wiadomości handlowe 1 przemys/owe.
K r a k ó w  5 kw ietnia. Z powodu w czorajszego św ięta  m ało dziś 

zw ieiion o  zboża, a drogi z łe  nie dozw alały  mocno ładow ać. W  o -  
góle nie było  w ięećj tysiąoa korey zw iezion ego , i to g łów n ie  
w gatunkach średnich. W yborow e ziarno w cale się nie pcjaw iło. 
Kupujących liczba znaczna w stosunku do ilości towaru i rozku- 
piono w szystko po sta łej cenie z w ielką ła tw o śc ią . Groch ca  siew  
bardzo dziś poszukiwany i z Jakie 20 tub 30 koruy prim a  p łaco­
no po 9'/* z łr . Za piękny jęczm ień siew ny  zapłaoonoby również 
dobrze, ale go dziś nie dostał. Kilku obywateli z Okręgu sprzeda­
w a ło  siew ny jęczm ień po 6 ’/« i 7 z łr . R ychlik również pożądany 
na siew  i p łacony po 3•*/, — a z łr . H retztą ceny to nioinogą być 
miarą oen koosum pcyi codziennej, haktem  Jest tylko, iż znów targ  
nasz nawiedzają kupoy z gór, gM w oie od Ż yw ca. Targ koni bar­
dzo m ało obsadzony, kupujących  me wielu. Chłopskie konie p ła -  
cono bez zm iany.

C E N Y  Z It OZ A 
na T argow icy pub licznej tc K lepaczu p r z y  Krakowie  

w  trzech  gatunkach praktykowane, w  mon. konw.

j l .  Uatunek. ll.CJatunekJjlll. Uatun.
W  KRAKOW IE  

dnia 6 kw ietnia 1853 roku.

Korzec p szen icy .........................
„ » Jarej do siewu
„  iy l*  • • ; ...................................
„ j ę c z m ie n ia ..................
„ ow sa  rychliku ..............
„ grochu .........................
» J « t i e ł .............................
„ bobu ................................
„ koniczyny  
* w yk i . .

ta ta rk i. .

zr kr zr kr zr rikr zr
15) 9:45
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„ prosa......................................
„ Koniczyny oicrw oeój . ■
„ „ zimowej . .
„ rzepaku zim owego . . •
„ rzepaku letniego . . . .
„ z iem n ia k ó w ........................

Cetnar siana w agi krakow s. .
„ s ło m y  „

Gar. spirytusu z o p ł a t ą ..............
„ okow ity „ ...................
„ m a sła  c z y s t e g o ..................

Kopa Jaj kurzy o h .........................
Drożdży wanien, z piw a marców  

„ dubeltów.
f • iK aszy jęoz . miarka . . . . . . . .

„ częstooh.................................
„ pszennej .............................
„ p e r ło w e j .............................
n tataroz. c a ł ó j ..................
„ przetartćj.............................

Pęcaku V ...........................................
Mąki z pod k r u p e k ......................
Mąki t a ta r c z a n ć j ...............................................   — —1— I------

Sporządzono w biórze K Jatu T argow ego,
Delegow ani O byw atele: Kommisarz Targ.

Ignacy Okoński. W csper.
P a w e ł Siw ecki. irn>ontowski Adjunkt.

N. 6202 RADA M. KRAKOWA (298)
_  .  . W yd zia ł porządku  *.  be*Pj:eczeństw a.
Podaje do w iadom ości, że od Anta 19 do 8g  maroa r. u PP- 

N ow ick iego , W ątorskiego i P iu ó e lA ieg 0 bułka za grosz w prze­

cięcia w a ży ła  cztery łó .y ,  funt chleba u Ilminga w yn ad .y  
szy  siedm; zaś PP Chęciński i M ałasiński n a jL ie j L e  d o sU rfza b  
pieczywo. — Kraków duia 30 marca 1853 r. nrczah

Yice-Prezes Kochanowski. — Z.Sekr.jen. J. Estreicher

(289)N. 415. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ
W ielkiego K się s tw a  Krakow skiego.

Na zasadzie art. 12go Ust. hyp. z roku 1814, w zyw a  m ających  
prawo do spadku po Andrzeju W oźniakow skim  p ozosta łego , m ia-  
nowrcie raś z połow y domu N. 183 w gm IX pro /o io „eg o , s k ł a ­
dającego s ię , aby w termm.e m ies.ęoy trzech z prawami sw em i 
do.spadku tego zg łos.h  się w  p r z e c .» nym bow; / m ralio  defc

kom dm  * ^ 10 8,?t KaroloW,Kl " * r}'a.nnie Kasprzyckim  m .ł io n -Kom przyznanym  zowtamo. — Kraków dnia 3  a»n*roa 1853.
( 1 - 3 )

Sędzia prezydujący A. Karwacki 
Z. Sekretarz W . P t o ,  k

(2 2 6 )N. 9 237 . CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
W ielkiego K się s tw a  K rakow skiego.

W myśl art. 12. ust. hyp. s r. 1844 w zyw a  w szystk ioh  m ają­
cych prawa rzeozow c do spadku po Pctroneli Z ygm untow icsow ćj 
pozostałego, s połow y domu w Krakowie pod L. 96 w  gm I. s to ­
jącego, tudzież połow y z summy kapitalnćj 948 złp . z procentami 
od duia 18 styczn ia  1848 r. i kosztam i sporu złp . 58 gr. 10  na 
domu 83 w gm. VI. m. Krakowa ubczpieczonćj sk ładająoego się , 
aby z takowem i w przeoiągu m iesięcy trzech do o. k. Trybunału  
z g ło ii l i  s ię ,  po up ływ ie bowiem tego term inu, spadek rzeosony  
M ichałowi Z ygm untow iczow i przyznanym  zostanie.

Kruków dnia 24go Lutego 1853 r.
(1 * 3 )  Sędzia  prezydujący, B rzeziń sk i.

Za Sek . W . P łonczyński.

(309) Obwieszczenie.
P IS A R Z  CES. K R O L .  TR YB U N A ŁU

Wielkiego K się s tw a  Krakowskiego.
Podaje do poblicanej wiadomości, iż na żądanie 

sukcesorów śp. Józefa Hallera de Hstllenbnrg, jakoto: 
J W  W . Elżbiety z Gorczyńskich Hallerów ej, wdowy 
po śp. Józefie H a lle rze , jako matki i opiekunki ma- 
"oletnich po tymże pozostałych dzieci: Cezara H al-  
era de Htlleoburg przydanego opie uc.a, Edmunda 

Hallera de Htllenburg i Henryka Hallera de Hallen- 
burg w Krakowie przy ulicy Śtej Anny pod L. 3 1 0  
zamieszkałych, sprzedanemi zostaną przez licytacyą 
publiczną w drodze przymuszonego wywłaszczenia, 
na satysfakcyą łącznej summy złp . 5 0 ,0 0 0  do obli— 
gów urzędowych z dnia l i  lipca 1 8 4 3  r. i z dnia 
2 7  grudn.a 1 8 4 7  r. przed Notaryuszem Sfrzelbickim 
z d z ia ła n y c h ,  d łu ż n e j ,  oraz z a le g ły c h  procentów i ko­
sztów p r a w n y c h , dobra P ła z a  z przyległościami 
Oblaszki, Niep. raż w gmin. X I wiejskiej Kościelee 
w okręgu miasta Krakowa położonp, w łasnością B ar­
bary Fremyn będące, graniczące od wschodu z w sia­
mi Regulice i Grójec, od południa z państwem Lipo- 
wieckiem i Pt górzycami, od zachodu z państwem Ko­
ścielec, od północy z wsią P ; ł ą ,  Bolęcinem i lasami 
du państtt a Młoszowskiego należącemi.

Z a ję c i e  p o w y ż s z y c h  dóbr usfcutecznionem z o s t a ł o  
ak tem  K om orn ika  P a w ł a  W ię c k o w s k ie g o  w  d n ia ch  
I, 8, 9, 10, 12 , 14, 15, 16, 17  lutego, 10, 12  
13, 14 , 15, 16 , 17, 19 , 20 ,  3 0  m a rc a ,  2 0  21 ’ 
2 3 ,  2 4 ,  2 5  kwietnia, 3  i 4  maja 1 8 4 9  r. spisanym’ 
ktorego treść do L. 4 7 9  D. H. na dniu 4  czerw ca 
1 8 4 9  r. do ksiąg hipotecznych wniesioną zosta ła .

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętych dóbr, 
wyrokami c. k. Trybunału miasta Krakowa i J .  O. 
W ydziału I, z dnia 2 3  października 1 8 5 1  r. i z  d. 
8  stycznia 18 5 2  r. tudzież W ydzia łu  II  z dnia 17  
marca 1 8 5 2  r. nakoniec W ydz ia łu  I z d n i a  21 paź­
dziernika 1 8 5 2  r  3 0  gruduia 1 8 5 2  r. W ydzia łu  II 
z dnia 2 4  lutego i 3 0  m.irc* 1 8 5 3  prawomocnemi 
ustanowione, są następujące:

1. Cena szacu n k ow a d o b r  P ła z y  z p rz y le g ło śc ia m i  
O blaszki i N ie p o ra ż  u s ta n a w ia  s ię  na p ie rw s z e  w y -  
w ‘ ł t n ie ,  na z a s a d z ie  w yroku c. k. Trybunału  m iasta  
K rakow a W y d z. I z d. 21  październ ika 1 8 5 2  roku 
w summie z łp . 2 3 0 ,1 9 4  gr. 6 2/3 w  grubej courant 
srebrnej m onecie, do którrgoto szacunku Die w ch od zi  
summa indem nizacyjna za  p a ń sz cz y zn ę , ja k a  w  s w o ­
im cz a sie  ustan ow ioną b ęd zie  i która nie do n ab yw ­
cy , le cz  do w ie r zy c ie li, je ż e li c iż  z a p ła ty  z  szacu n ­
ku nic otrzym ają n a leżeć ma, która to summa w  bra­
ku licy tan tów , dopiero na trzecim  term inie do dw óch  
trzecich  c z ę ś c i,  to jest do z łp .  1 5 3 ,4 6 2  gr. 2 4  zn i­
żoną zostan ie , i od zn iżonej cen y , na tym że trzecim 
term inie, bez d a lszych  o b w ieszczeń , d a lsza  licy ,8 CYa 
kontynuow aną b ęd zie , i w y p ł a t a  zao f ia row anego  f* /! -
cunku m oże nastąp ić w  m onecie kurs maj«c®U H C e
kursu w  c z a s ie  w y p ła ty . ,.

2. Chęć licytowania mający z ło ży "®  1 13
część ceny szacunkowej, tojeat £ P -  ^ . „ „ k ó w ,  U-
ktore w razie niedopełnienia daiszycn w* n: „ j „  
traci i nowa licytacya na koszt i str* ę » £ y
zaś na zysk ogłoszoną będzie. „„,Praiaev

3.  Od .k f .d a n i .

4 .  Fodatki w  nni 1 p wypłaci z szacunku ogól- 
do Kasy głównej, n *. 8prze(j a jy  m  kwitem ad -  
nego koszta egzekucy;
w okata ^ r z e d a ż  Popierającego, na m ocy
w vroku T r y b u n a ł u ,  który je ozn aczy .

5  W id e rk a u fy  i '“ne c ięża ry  h ip oteczn e, ,a k ie  b ę­
dą  p rodukow ane  i udow odnione, p ozostaną p rzy  n ie­
ruchomości i strącone zostan ą  z szacu nk u , od k tórych  
w id e rk a u fó w  nab yw ca  o p ła c a ć  b ęd z ie  procenta no 
»/lM , zaś b ez w zg lęd u  na skutki k la sy fik a c ji o p ła c a ć

V
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będzie procenta od summ sk a rb o w y ch  i ins ty tu tow ych, 
na pierw szej p o łow ie  realność, t e j ł c  hipotecznie u -

be6P NCoZw onabyw Ca dóbr Pł«y, ohowią^any b p ^ je

minie Ciemierskiej ostatnich t rzech  latachz zas trzeżeniem  d o p e łn u  ma w ostatnicn B kon-
p rzez  obiedwie strony wzajemnych obow .ązkow  ^ o n  
trak tu  tego w y p ły w a ją c y c h  a to w  moc wyroku c. 
k S a d u  W y ż sz e g o  z dnia 3 0  lipea t o o l  r.

' 7 .  N ab y w ca  obejmie p o s e s j ą  s a m y c h  dóbr P ła z a  
z przyległościam i stosownie do aktu za jęc ia ,  lecz bez 
t y c h  inwentarzy ż y w y c h  i n ie ż y w y c h , które na mo­
cy aktu notaryalnego z dn.a  1 0  l.pca 1 8 4 8  r. p r a ­
womocnym w yroki ' m c. k. T rybuna u ) '* • .
9  października 1 8 4 9  r. . następnym w yrokiem  po 
inkwizvevi z św iadków  i wykonanej p r z e z  W ilh e l­
minę Ciem ierską przys iędze , na dniu 2 3  P” ^ 01” 
ka  1 8 5 1  r. zapadłym  w y łą czo n e  z zajęcia jtj na
w ła sn o ść  p rzyznane  zosU  > f a c . now onaj,yVVCa ns

8 . R esz tu jący  8Z®cuLn, ^ vfikacvi za asvunacvam i c skutek p r a w o m o c n e j  k la s jh k a c y i  za  asy g n a ty  arni c.
k. T ry b u n a łu  z procentem po 5 od s ta  od daty  h c y -
t&cyi* »9 . Przychody z dóbr P ła z y  z przyległościam i na­
leżeć  będą do'now onabyw cy, od daty przysądzenia

^Otrzyma n o w onabyw ca  dek re t  dziedzic tw a
. *. I 41 ! 1 i' ..lio  Itiid n x  !IllJf'Yr tu k o -

N. 319. W e z w a n ie . (238)

Z strony dominium Porcmba W ielka obwodu Sandeckicgo, wzy­
wa sic niniejszein nieobecnych i zbiegłych popisow ych: B a rtło ­
m ie ja ‘Piekarczyk N. h- 67, Sebastyana Tram  N. D. 118 i B artło ­
mieja Liberde N. U. 22 1 Vor̂ y  -  B artłom ieja Z apałę  N D. 12 
z Niedźwiedzia -  Tom asza hrężel N. D 15 z W itow a -  Rocha 
Madej N D 51 i W aw rzcnca Naporę N. D. 117 z Koniny — W oj­
ciecha Surm ę N. D. 81 , J* 11® Niedojud N. I). 89 , Jakóba Rzepkę 
N D 122 A ndrzeja Nowak N. D. l» 2i vVawrzcnca Kołodsiejczyką 
n! D. 6 z Lubomierza -  J»na Dudzika N. D. 130 i Mateusza 
Kołodziejczyka N D  . ' 33 1 ^ s tó w k i  -  W ojciecha W ciało N. D. 
8 z Mszunej Górnej — aby ,w .przeciągu 6oiu tygodni tutaj staw ili 
sie , inaczej postąpi « 'f  1 " ‘m‘ Podług w tej m ierze istniejących 
w" przepisów. — Poremba W ielka l l g0 m arca 1853.
(-3j  R u c k i.

Sławnego du BARR Y  z Londynu

Jkimfenta flrafiica
znajduje się na składzie w handlu

D H i « E a - i w -  s c m o s r r r B  
(135) W 1 1 Z E S Z O W 1 E . (3 )

(190) W  B IÓ R Z E  m
c. k. Towarzystwa Gosp. Ro/n. Krakowskiego 

p rzy  ulicy  S zew sk ie j N. 3 3 5 /6.
nabyć można następujęce nasiona produkowane w k ra ju :

T r a w a  T y m o t e u s z a  (pleum pratense) korzec 130 
fnt. wagi wied. 180 fnt. wrocł. netto złr. 40 mk. garn.złr. 1 kr. 1 5 

] ? H e S Z a n l i a  w którśj przoważa Tym oteusz, 
a w równych częściach M iodow a  trawa i
m ie tl ic a ....................................................................... „ „

M o n i e z y i i a  b ia ła ............................................. „ „
Mietlica pospolita (agrestis vu lgaris). . . .  „ „
T l * a w a  miodowa (holcus molis)  ................... „ „
F a s o l a  piesza, siarczana................................... „ „

 piesza, g lin ian a ...................................  „ „
 dziad r u d y ............................................. „ „
 dziad czarny..........................................  « n
 p e rło w a............................    « «
 piesza w cześna.....................................  * «
 mieszana w różnych gatunkach. . . „ „
— —  piesza nowa, p ó źn a ..............................  „ ,,

W y k a  s z a r a « e rfu rcka..............................  „ n
Z o ł ą d ź  z okolic podgórskich, z gruntów glin­

kowych ........................................................................ « «
t b r k i s z  (A nat Gerste) oryginalnie sprowa­

dzony i przyswojony............................................. « „
Nasiona te na żądanie mogą być pocztą przesłane po 

cenach powyżćj wskazanych z dodatkiem po 3 kr. mk. za 
opakowanie przy każdym garncu.

( n s e r a t y .

l K O M I T E T  m
C. K. Towarzystwa Gospodarczo -  Rolniczego

Krakowskiego.
Otrzymawszy cenniki nasion gospodarczych, tudzież szczepów 

drzew owocowych i nasion kwiatów z najsławniejszych Niemiec 
zakładów, uwiadamia o tein Szanownych Członków Towarzy­
stw a , w celu, aby życzący sobie opatrzyć się w takowe, ze- 

— j  i ( Ip k re t ftz ii i lz ir tw E  chcieli cenniki te w Biórze Towarzystwa przejrzeć, a następnie
1 0 . O trzy m a  IlOWOO. . . ł i e ^ i e  n a  m ocy ta k o -  oznajmić, jakie przedmioty ; W jakićj ilości żądają dla siebie

g d y  d o p e łu i w a ru n k u  a 1 •* , z a ie c ia .  mieć za pośrednictwem Komitetu sprowailzonemi. A gdy znaleść
w eg o  p o se sy ą  (lóbr w e d le  o sn o w y  się mogą producenci krajowi nasion pastewnych, Komitet oświad-

1 1 .  W c ią g u  d n i 8  po  p r z y s ą d z e n iu  R U now  ^  g.? nasiona takowe w sWad Towa twa odebrać i roz-
k a ż d e m u  w o ln o  b ę d z ie  /8 c z ^ s  z a o  la r  w  ‘ m trtk  sprzedażą onychże zająć się ofiaruje gotowość —  j a^  w ro“
n a d  w y l ic y to w a n y  s z a c u n e k ,  k tó r ą  w r a z  z  su m m ą  ^  ^  praktykowało si? i już w r . b . czyni, 
w a d ia ln ą  z ło ż y ć  b ę d z ie  o b o w ią z a n y  do  d e p o z y tu  ■ * - ( ^  lg 0  k  i g 5 3  r
dowego, puczem stosownie do p ra w a  h cy tacy a  dalej Zastępca prezyd .B o ro w sk i.-  Sekr. Jerzmanowski.
kontynuow aną  będzie. i '  ------  ---------------

S p rz e d a ż  ta odbyw ać  się będzie na audyeucyi p u -  j , 
blicznej c. k. T ry b u n a łu  miasta K ra k o w a  i J .  O. g 
w  K rakow ie  przy  ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  o g o -  ^  
dżinie 1 0  z ra n a  posiedzenia sw oje  zw ykle  o d b y w a-  
jącego , z a  popieraniem J a n a  Hieronima S te fan a  t t z e -  ■ ?  
sińskiego O. P . D. A d w oka ta  w  K rakow ie  przy  uli­
cy  Poselskiej pod L. 1 9 4  zam ieszka łego .

Do której w y z n a c z a ją  się t rzy  te rm in# :
1 )  na dzień 1 6  cz e rw c a  J
2 )  na dzień 2 i  lipca ! 1 8 5 3  roku.
3 )  na dzień Sio sierpnia  )

W zyw & ją  się przeto  n& tak o w ą  i icy tacyą  w szyscy
chęć  kupna m ający , tud»ieis w ierzycie le  p ra w a  r* e -
czow e  m ający, aby  się na p ierw szym  terminie licy- 
tacyi s tawili i p ra w a  sw e  przy  ustanowieniu A d w o ­
ka ta  pod prek luzyą  zaprodukow ali .

K rak ó w  dnia 2  kwietnia  1 8 5 3  roku.
Librowski.
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(247) C. K. SĄD POKOJU ( t - 3 )
Okręgo IV. Chrzanowskiego.

W syw » w ssyatkich m ogących mieć f r iw o  do spadku m ajątku 
po niegdy Sicaepanio i Maryannie Ł ysikach bcadiietme um arłych, 
w łościanach wai L uszow ic, pozostałego , z realności pod pozycyą 
39 T. C. wsi Lustow ioe zapisanej i ruchomoś i składającego się, 
nby w oiagu trzech miesiecy z prawam i swemi do Bądu tutejszego 
zgłosili s ie , pa upływ ie Dowiem tego term inu, spadek pomiomony 
zg łasta jao y m  się S tan isłsw ow i Ł y s ik ,  tudzież Janow i i Annie 
Głowaczom, w częściach z pr, wa im przypadających, przyznarym  
zostanie. — Chrzanów dnia 5go stycznia 1853.

X. G. L ig ę a iń sk i, S. p. — L. Majewski.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dominium Rudze cyrkułu  W adowickiego, w zyw a powołanych na 

nlac assenterunku J  na Grzeeło pod N. 5 7 , Pmdlft pod N.
138 i FrAn«is*ka Kreciochft pod N. 61 we wsi Chocenia, potem 
Andrzeja Stanka pod N. 25 we wsi Rudze konskrybow anych, aby 
sie do dnia 15go kwietnia 18.53 r. osobiście s taw ili, inaczej za 
zbiegów przed rekrotacyij uważani będt|.

Rudze dnia 24go m arca 1853 r. (2 9 0 -1 -3 )

N116 Ediktal-Vorladung. ^
Von Seite dB8 Dominiom Osiek und Desznioa J is lo u e r  Kreisos 

w erden die illegal abwesenden uuf dem A ssentpU tze 1853 mcht 
erecbicnenen Militarpni0ivtigeo t a i s : Michael S tal aus Sw ierchowa 
U.-N. 31 ex ,8 2 9 ’ d*nn aus der O rtschaft Desznioa: Michael Czu- 
ehran e* *832 H.-N. 36 , Qabowski Daniel ex 1832 H.-N. 34, 
Saw czak A ndreag ex '8 3 2  h ,-n .  71, Szym ański Johann ex 1831 
u - N .  47. Obuch *wa" "  -N. 5 , Krochta Iwan ex 1831
H -N 67 , Maziutyc* Ma s «  i a 3 i h ._ n . Lalus Johann ex 
1830*H -N 40, Guzy M'Obael e x ;1830 HN. 65, Tyrpak Andreas
e x  1 8 2 7  H . - N 4 1 , 

ihre^unbcfog*®'Ab*wesenheit^zu
Lis R ekru t i rungsf luch t igen  behandel t  w erden  wurden.

Osiek den 21sten Marz 1853 C'-3~l
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Stan baromet. 
w  mierze par. 
sprowadź, do 

0* Reaum ura.
87” 4”’ 923 

5 094 
5 164

Stan ciepła 
w edług 

Reaum ura.

- 4-  8 * 0 
4 -  2* 6 

2* 2
5 202 
3 607 
2 216

P odpisany obznajmiony z rachunkami i pismem, a na dniu 15 
m arca 1853 zupełnie od a lu ib y  w obkew dj uwolniony, pragnie 
wejść do obowiązków cywilnych- Ktoby sobie podpisanego do 
jakichkolw iek zatrudnień przyj^0 ^  Przy 8^*c za-

wiadomienie do garnizonowego ssp i'* * ^  j,lP,.e r*0' . Rdzie tym ­
czasowo obecnie zostaje. hnrarńw  f ^ mi*8- dołniorz
( 254- 3J z pułku d i 0 huzarów c. k. austryackicli.

f J | A l t l  N. 6 przy wsi G rz e g d ^ ^ 1.1’ *“ Pe ,n 'o odrestaurow a- 
H P O M M I .  ny, m ająoy k ilka P®*1,01 .nJ ° h ,  kuchnię, pi­
wnicę, wozownię i sta jn ią , oraz k'!*1® 1 ®gród w arzyw ny,
jes t c a ły , lub w częściach kaifcg®  °Z1 0 wydzierżawienia lub
wynajęcia. ^ ( 212- 3)

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O I.O f l lC Z lV E .  ■______________________

Prężność 
pary wodnój 
W powietrz 

czyli e.
41
42 
13

Kierunek wiatru 

i nat

2 ”

2
2

południow y ®ł »by  
wschodni n

S t a n
a t m o s f e r y .

4 -  7* 6 
- -  4* 8 

3" 8

2
2
2

64
95
50

ppłzaohodni n
wpłwschodni „
zpłzaohodni mocny

Pugoda z chmurami 
pogoda 

Pochmurno

Zjawiska
napowietrzne.

Zmiana term. 
w  ciągu dnia.

pogoda z chmurami 
Poohmuruo

•^ iło ń o u -J -1 7 °2 R ; 

jo lem  m gła—deszcz

od

-j-8 '4

w poł* deszcz drobny 

mocny dsszoz

do

-j-8°8

Redaktor odpowiedzialny, kon»t a n t t  k obolhw ski .

- j -2°2

j ię trz e , świeżo odrestauro­
wane ,  z 4ch pokoi, garderoby, 
kuchni i piwnicy sk ładające  się 
(może być stajnia i wozownia), 

Jest do najęcia od (go kwietnia lub z a ra z , w gni. VI. N. */, przy 
StraJum iu w ulicy SteJ Agoesnki. — Przy tym domu Jest w tym 
czasie do wynajęcia o j g r ó d  w arzyw ny i owocowy, przeszło  
mórg 1 ‘/, obejmująoy, obmurowany. — W iadomość bliższa u w ła ­
ściciela domu. (1 9 8 -3 )

N a k ł a d e m  W o j c i c e h a  M w i i l e r f c l e i e o , d z i e r ż a w c y  d r u ­
k a r n i  z a k ł a d u  n a r ó d .  im .  O s s o l i ń s k i c h  wo Lw ow ie, zaczęła  w y- 

c h o d z i ć  A c s a y t a m i

księdza kanonika. / .  F. Józefowicza
„KRONIKA MIASTA ŁW0WA“

p rze ło żo n a  o n iew ydm ego  dotąd rękopisntu łacińskiego. 
W ażne to dzieło historyczne, opowiadające rok po roku głów ne 

zdarzenia m iasta w najnam iętniejszej jego epoce, zw raca osobliwie 
uwagę na wypadki, dolyrzące stanu kościoła i spraw  duchownych,
1 będąc przeto równie znainienitćin wzbogaceniem m ateryałów  do 
historyi m iast Jako też i dziejów kościoła k rajow ego , miewa n a­

wet w niektóryoli rekopismach ty tu ł :

Historya Arcybiskupstwa Lwowskiego
wydany obecnie zeszyt 1. i każdy następny, obejmujący około 10 
arkuazy wyraźnego druku na białym  papierze, kosztuje p rze d  icy -
daniem  ostatniego  zeszytu  .............................50 kr. mk.

Po wydaniu ostatniego, rena podwyższoną zostanie. C ałe dzieło 
sk ładać  się będzie z zeszytów 4ch.

Pre num erow a ć  można u n ak ładoy  w drukarn i  z a k ła d u  Ossoliń­
sk ich  we L w ow ie ,  j a k o  też we w s zy s tk ich  ks ię ga rn iach  k r a jo w y ch .

Tamże prenumerować jeszcze  m olna na

B M i n i E  U E B M A f iE I
wychodzący od początku roku 1852, co sobota, w foim acie w iel-
2 z łr  15 k r ^ nUmeraU ^ a r l a l n a  w raz z p rzesy łk ą  pocztową

( K 5 5* Kompletnych egzemplarzy z oałego roku 1852 broszuro­
wanych z tytułem  i spisem rzeczy, jako  też ostatnich kw a rta łów  
t num erów  po jedynczych, nabyć można tylko u wydawcy, w dru­
karni zakładu Ossolińskich we Lwowie. (1 8 6 -2 -3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

10 iur. 4 9 '/,. — Paryż 1295/ , , — Akoye R aakow s 1410. — Akeyo 
kolei żul. f i l a .  F rrdyn . 3346. — Pożyczka z r . 1861 lit. A 97V ,, 
B. 116 '/ O s t-D 'a a .  Dompfeoh. 770.

K a r n  k r a k o w s k i  6go kwietnia. Banknoty anztryac. żądają 96 
p łacą  05% . Pruski ka raa t i .  102% , p ł. 102. — Ruble srebrem 
nowe ż. 1U01/, pł. 100.— Cwenoi g iery nowe ż. 104'/, pł. 104.— 
Cwaneygiery sta re  ż. 103%  pł. 103. — Im pcryały ż. 34 9, pł. 
34 6. — Dukaty s is iry se k io  i holen derskie i .  1$ 12, p ł. 19 8. 
aOfrankowo ś. 83 6, pł. 33 — Li st y Zastaw ne polskie żądają 
101% pł. 101 % ,— Łiety Zastaw ne galie. ż. 92%  pł. 92% .

K u r s  lw o w s k i  z dais 31 go m arca. Dukat holsnd. 6 s ł r .  2 kr. 
D skat et*. 6 z łr . 7 kr. — Półimpei-j a ł  ro«. 8 z łr .  53 kr. — 
Rubol roa. 1 r.łt. 4 3 '/, k r .— T alar preoki 1 z łr .  35 k r. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  17 k r .—  Kurs listów sast. w gal. 
stan. Instytuoie kredytow ym : Kupiono próe* kuponów 100 po 91 
z łr . 50 k r. w m. k .— Sprzedano 100 po — s ł r .  — kr. — Da­
wano sa  100 z łr .  — kr. — — Żądano z łr . — . •“ *; " •

K u r s  w ie d e ń s k i  z duia 5 kwietnia. — M e t a l i k i  *4 %. — Nowa
pożyczka. 8 5 .— Akeyo Backu ssied. 14 0 7 .— Akeyo kclei żel.
ssl. 339% . — ASio od z ło ta  14, od srebra 9-

K u r s  w r o c ła w s k i  a dnia 5 kwiet. Banknoty eertryack . f  3 % ż. 
Banknoty polskie 98%  ż — L isty  zastaw ce polak,e dawno i 
nowe 98%  ż. -  L isty  zastawne P®*®*®- * /. 106’%  4 a ,0
31%  08%  *■ — Kr!«l K rak .-górno-ssląs , 94 h  d.

W DRUHA*1*1 CHASU AKVOH1 csaplibIbki Zarządzę* Drukarni.


